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W  n a s z e j  k o n j u n k h i p z e  g o s p o d a r  c z e j

Nb należy się spodziewał wielkich zmian
o ś w i a d c z a  i n s t y t u t  s a d a n i a  K o n i u n k t u r

In sty tu t B adania K onjunktur autom atyczne s iły  w pływające na 
Gospodarczych i Cen og ło sił biu- ożyw ienie naszej produkcji są 
letyn za 1-szy icwartai b. r., w  jeszcze bardzo słabe i —  doryw- 
którym charakteryzuje sytuację cze.
jaka istan ia ła  w  tym  okresie za-j | a ir' »
równo w  gospodarce ogólnośw ia-l JoKłG p rzytZ fPy .
tow ej jaK i polskiej, oraz w ysnu- Gdzie szukać przyczyn? Biule- 
w a w nioski na najb liższą prz.,- tyn na to n ie odpow iada w yraź­

nie. W skazuje on tylko na dwa 
momenty.

N ajp ierw  na to, że przy zwięk-

szłość.

N ie je d n o l i t e  o ż y w i e n i e
Św iatow a p iodukcja  przem ysło- . . . .

wa wygląd; w  .g ó lfe j  stńnife b; - tóunf J Produkcji pow inny także
dzo d o b r ze  z początaiem  tego ro- ‘‘? ię sz  81 ̂  z^s 1 Przedsiębior- 
ku przekroczyła ona po ra , p ierw  *ó.w - f  r°m ew a ż  ceny aa ej m;
szy pozie-1  ro 1  128, Który IeJf  (co ^  ty!k° przy
przeci ż był rokiem o brej kon- ^ J e ją c y c h  k o sz la c h l, przeto w i- 
juukM ry. t le  b iu letyn  s tw ier d z a ,'? ac’ i e  r.uch, ^ 'z k o w y  p łac trw a
że „nie ozr cza to jeszcze b y-, Jes’ cze ciąRle‘ 
najm niej w ejśc ia  ca łości gospo-; P^w tore zaś, o ile o Konsumuję 
darątwa ani n aw et w iększości w ykazała ona „słaby

fazę poprawy jed ynie w zrost". K onsum cja u-krajów  w  now ą ___*  „
konjunkturalnej". f ar,c ie  *“ B ^otrzym ywać

Dlaczeiro? Bo w z-o st  produkcj. Jtroku wzro,sl ,W1 prf'v,jkl -1* 1 fciUw 
był n iejed n o lity : rozw jhęły s i ę > tyn: 8zukW c p rzy c .y n y  >  
nowe dc v a le  prosperujące . f ^ d c z a  i e  obecp- d urofrwa- 
środk: finan sow e, n atom iast w | ł°*c . ^ m ż e n ia  się  konsum  i 
najw iększych krajach  przem ysło- ”JI 8 może konsekw encją d ługie- 
wyoh prod k eja  b yła  nadal siln ie . ^ e e u  faryzysa i w zrasta  za- 
skurczona _  choć powszechnie t o i a  które m usi byc spłaca- 
(z  w yjątkiem  g łów n ie F ran cji) n? * Jodając jednak na >oc,esze- 

, i ,  j  • * 1Jie< »z biegiem  czasu jednakwykazywała tend raję stopniow ego . .  n ow iekszenie sie
w zrostu . „N igd zie praw ie przy- ^ s u m c I T  ^  ' ę

N ie  m ając tych  kłopulów ze 
staw ianiem  „kropek nad i", jakie  
m a In stytu t, którego en u cjacie

tem  w z ro s t  d z ia ła ln ośc i gospo­
d a rcze j m e  od b y ł s ię  w  w y n ik a  
sam ego  ty lk o  n o rm a ln ego  ro zw o ­
ju  K on ju n K tu ra ln ego ; b y ł on , W
p rzyn  fr in ie j „ z n a c in a n y  p rzez  “ 1USZ*  ^  tra k to w a n e  do pew no-

tak ie  c zy n n ik ',  ak  p ro tek c jo -! f ™ 1*  >aKr’ W
tunr * a lu a c ja  lu b  p ro w ad zę - o t w a r c i , :  K l ę s W  de-

i  „ , , v n  , fm y to w o ś ć  gosp od a rk i r o ln e j, o-
fu t  rob o t p u b lic zn y c1 , co pow o* . . c  , . . . ,,  . . . .  J A . ' g o  na n ęd za  w  K ra ju , m sK i stan
du je , ze  r o z n ó j  w  p o s z c z e g ó ln y c h ;Ł . . .  • l , . . . •

. . j  _  , iza ro b k o w , o lb rzy m i b a la s t lu d zi 
k ra ja ch  je s t  bardzo  m e jed n o ro d -  . „. : , , ___, >m e m a ją cy ch  p ra cy , o lb rzym  ;
t y  i i e  to w a rzys zą  mu g w ą ito w - i ^  ^  _  tk „  ,

ne w a h a m  s i  o b ja w y  n iep ew n o -} . k to r ,. o b n iża ją
bci w  stosunkach  m .ęd zyn arod o - flasZą Kons,in i r j f  {  d la , ei?0 p o .

. ,  . . . .  . * praw a, choć ją  sfery  gospodar-
sjczeg ó .n o sc i z., odbija s ię , ę ju ż fd  roku z„órą ?ło3za

to  jiie p ęw n o s c  na m i jd zyn a rod o - m o ie  n adch od z ić , bo n ie  m a d ia 
w e j sytu  ac,i w a lu to w e j (d ew a lu -  R . realrr>.ch pę>dsta.w . N j f  m oź. 
a c ja  b e lg ijs k a  w zb u d ziła  nov e ^  na z iem i ^ p f ^ i e  

w ą tr liw o sc i co do losu in n ych  w a  w , ;a ^ w ;o n e f Sj ^ di;i€W ać s ię  do- 
lu t  z ło ty ch  i  sp ow o d o w a ła  now e b ry ch  zb ;o f6 ^  ,  Cł5emąe innem 

za rzą d zen ia  p rote ; c jo n is ty c zn e ).  j e3^ obecne lic zen ie  n a s z e j pro-

A  w P o t e c e ?
„N ie  m ożn a te ż  i  d la  P o ls k i —

O św iadcza b iu le ty n  —  sp od z ie ­
w a ć  s ię z  t e j  s tro n y  ja k ic h k o l­
w ie k  pobudek  do w zros tu  p rodu k ­
c ji.  P rz e c iw n ie ,  w  p ie rw szym  
k w a r ta le  ek sport p rzem ys ło w y  
spotka ł 3ię z  k on ieczn ośc ią  no-

dukcji na zbawcze działan ie ryn­
ku w ew nętrznego, którego... pra­
w ie że niem a, gdyż tak daleKo za­
szła  jego anem ja. ,

Co b ę J z ie  d d s l ?
„O pierając s ię  na tych  czynni­

kach —  konkluduje liu le ty n  —  
w zrost d ziałalności gospodarczej 
postępow ać może tylko w powol- 
nem tem pie.

Na p rzyśpieszenie jego w  m a­
łym stopniu w płynąć może pry­
w atny rynek kredytowy, już zc 
względu na ograniczoną obecnie  
rolę jego w gospodarstw ie. U stal 
już w praw dzie zupełn ie odpływ u- 
lokowanych w  bankach kapitałów  
zagranicznych, a n aw et zaczął 
s ię  przypływ', niewielKi jednak i 
nie p osiadający dotąd wyraźnych  
cech trw ałości. D zia ła lność kre­
dytowa banków pryw atnych pozo­
sta je dotąd w  n iezw iększających  
się  w cale rozm iarach. Na ryn­
ku lokacyjnych nastąp iło  dalsze  
obniżenie się stopy kredytu dłu­
goterm inow ego z 11,5 proc. do 
11,0 proc.; działa lność em isyjna  
nadal je s t  zaw ieszona. Bank P o l­
ski w  ubiegłym  kw artale zm niej­
szył stan udzielonych kredytów. 
R ezerw y złota r w alu t zm niejszy­
ły s ię  fvlko nieznacznie

W  nadchodzącym  kw artale, jako 
początku nowego sezonu budowla 
nego spodziew ać s ię  n a leży  w ystą  
pienia, objawów skonstatow anego  
wyżej stopniow ego jrodnoszenia 
się  poziomu produkcji i obrotów, 
bez zm ian dalej idących".

W s z ę d z i e  z a s t ó j  —  

a w i ę c ?
A zatem  —  n ie  n ależy oczek i­

w ać zm ian dalej idących, popra­
wa je s t  m ożliw a tylko w  bardzo 
nowolnem  tem pie: prywatny rv- 
neK kredytow y już n ie  gra żad­
nej praw ie roli, pomoc kapitałów  
zagranicznych je s t  narazie n ie­
w ielka I n ietrw ała , w  działalnoś-. 
ci banków pryw atnych  zastój, na

talności kredytowej Banku P ob  
skiego .zastój...

Jedyny m czynnikiem  ożywczym  
ma być zatem  (czego ju ż b iu le­
tyn n ie om aw ia) akcja in w esty ­
cyjna Rządu. A le tem  m ocniej 
w łaśn ie w yłan ia  się  z przytoczo­
nego przeglądu sytuacjiy  dokona 
nego przez In stytu t Badań Kon- 
junktury, ten  w niosek, że jeś li ta  
akcja nie będzie poprowadzona  
w  należytych  rozm iarach i prze­
dew szystkiem  w  należytem  tem  
pie —  n ie otrzym a nasze życie  
gospodarcze tego zastrzyku ener  
gji, którego mu jak w idać nie­
zbędnie potrzeba, skoro w łasne- 
mi siłam i ani rusz n ie może się  
dźw ignąć z bezwładu.

P U N K T  O P A R C I A
Powiedział niegdyś Archimedes:
— Daicie mi punkt oparcia, a po­

ruszę z posad ziemię. Tych słów 
mędica .nie należy brać dosłownie, 
niemniej zawierają one jedną wielką 
prawdę: by pokonać piętrzące się 
trudności, trzeba znaleźć jakiś punkt 
..parcia, który pozwoliłby skupie sity 
do wykonania ciężkiej pracy.

Przeżywamy rzeczy niezwykle tru- 
„ne; czy to na terenie polityki mię- 
dzynarodow j, czy też w dziedzinie 
gospodarczej — wszędzie, gdziekol­
wiek zwrócimy się, widzimy, że ludz­
kość w tytanicznych zmaganiach szu­
ka nowych drog i fonu bytu. gdvx 
rzeczywistość istniejąca już jej nie 
wystarcza; szuKa owego punktu opar 
cia, o którym mówił mędrzec. I do­
piero wówczas, gdy go znajdzie, hę 
dziemy mogli powiedzieć, że św iatu- 
we jirzesilenie ekonomiczne zakoń­
czyło się wreszcie.

Z n im  to jednak nastąpi, każdy 
naród i siebie musi obmyślać ś rod - 
ki, które pozwoliłyby mu przetrzy­
mać największe natężenie tych zma­
gań, bez zbytnich ofiar. Musi on 
zdobyć się na wysiłek, by stępić o-
strze kryzysu i uczynić go jaknaj- sume.

n niej szkodliwym. Taki właśnie, a 
nie inny cel ma ogłoszeme subskryp- 
<9i- na Premj^wą Pożyczkę Inwesty­
cyjną, na którą zapisy rozpoczęły 
się już w dnm 10-ym kwietnia r. b. 

Zebrane tą drogą fundusze prze­
znaczone będą przedewszystkiem ns 
sfinansowanie takich niezbędnych ro 
bót o charakterze użyteczności pub- 
i cznej, których koszty nie mieszezł 
sie w no-malnych pozycjach budżetl 
Państwa. Regulacja rzek, budowa ta 
nich mieszkań oraz dróg i tym po­
dobne imprezy zajmują pierwszl 
miejsce w planie zamierzonych prac. 
Niezależnie od zrozumiałego dla 
wszystkich pożytku, jaki przyniesie 
samo ich przeprowadzenie, ogromne 
znaczenie mieć będzie fakt, że da­
dzą one możność zatrudrienia tysię­
cy rak roboczych i zredukowania w 
ten sposób do minimum tej najwię­
kszej bolączki, jaką jest bez wątpie­
nia bezrobocie.

k że pozatem właściciele obliga. 
eyj. mają n ożność uzyskania wyso­
kich premij, przvpuszczać należy, ił 
zapis,' na Pożyczkę Inwestycyjną 
znacznie przewyższą preliminowana

Koniec interesów (M im  ^ s z ? e m

Ży ra rd ó w  nafe ndMon zy s k u
z a  B o u s s i c a  —  m l g o m m c  d e f  c y * y

Jednym  z najbardziej szablo­
nowych i utartych frazesów , ja- 
kiemi najczęściej żongluje s ię  za­
granicą, kiedy mówi s ię  o pr*cy 
Kapitału obcego w P olsce, jest  
podkreślanie trudnych rzekomo 
warunków, w  j'ak:ch ta praca się  
odbywa, i ogrom nych obaw o jej 
dochodowość. Stad t e i  zawsze żą­
dania w ysokich zabezpieczeń du­
żych korzyści, n ieproporcjonal­
nych często do tego, co się  da­
je, a ponadto pragnienie jaknaj- 
w yższego oprocentow ania w łożo­
nych sum i to często w tych roz­
m iarach, które niczpra nie są u- 
zasadnione.

Znamy doskonale kampanję 
nrowndzoną w e F rancji w obro­
n ie B oussaca w ów czas1, gdy nało­
żono sekw estr na Zakłady Żyrar­
dowskie. K apitaliści fran cu scy  
nie przebierali w środkach, aby 
wykazać, jak dalece byli po­
krzywdzeni. Ci panow ie, jak Eou-

rynku em isyjnym  zastój, w dzia-j ssać i A upetit, m ieli dobre apetyty

Skutki „mafowei zim?
T e g o r o c z n e  z M o r y  n a  u n i a c h  i w  o g r o d a c h

N iespodzianka atm osferyczna  
— nieprzew idziany p rezen t tego- 

wej redukcji (w eg ie l, cyn k ).{roczn ej w iosny, jaki otrzym aliś- 
W zrost produkcji opierać się  w -ęc my  w szyscy  w  postaci sporego  
m usi, jak <i dotychczas, w yłączn ie i przymrozku i ob fitego  śn iegu , 
na pobudkach działających  we- w yw oła ła  ogólne zaniepokojenie, 
w nątrz gospodarstw a. czy tegoroczny zbiór owoców,

Czynnikiem  takim b yła  w  la -^ b ó ż  i w arzyw  n ie  ucierpi w ska  
tach ostatn ich  (1933 i 1931) de- tek n iespodziew anego m rozu. W 
tezauryzacja , jaka n astąp iła  po związku z tem  dowiadujem y się  
dew aluacji d o lcra; obecnie m a |Ze źródeł fachow ycn, że sytuacja  
ona ju ż  n iew ątp liw ie  znacznie n ie przedstaw ia s ię  tak groźnie, 
m niejsze zn aczen ie. Dokonane jak s ie  n aogół sądzi 
jednak zw iększen ie s ię  produkcji
zastąp iło  dzia łan ie detezauryza- 
cji, a  naw et sta ło  s ię  punktem

C Z Y  B Ę D Ą  O W O C E ?

Jabłonie i gru sze w ytrzym ają
w yjścia dla dalszych  procesów , zim ną próbę zu p ełn ie dobrze. Ich  
w zrostu , usuw ajac obaw y przed paczki kw iatow e, prócz sm oli- 
robieniem  zapasów , zachęcając stych  łu sek  chron ione są t. zw. 
do dokonywania in w estycyj. kutnerem, t. j. powłoką w łocha-

R ozm iary d ziała lności in w esty- tą, broniącą od chłodu, 
cyjn ej w ykazały  w  pierw szym  Niejakie, n iebezpieczeństw o gro
kw artale 1935 r. znaczne zwięk- zi nabrzm iałym  już pakom grusz
szen ie  (z 41,2 do 44 ,1 ). Obok do- ze strony raptownej zm iany tem  
m:’n u iącego  dotychczas bez-,' peratury, gdyż w  ciąga  paru go- 
w zględn ie drobnego budownictw a dżin w  dniu w czorajszym  dosla

n iż zw ykle, pokryła drzew a, ule- wać Przedew szystkiem  dla ża­
gla zw arzeniu . Objaw ten  jednak  
n ie je s t  groźny, gdyż drzewa w y­
p u sz cz ą -liśc ie  powtórnie.

Z A S I E W O M  N I C  N I E  G R O Z I
Szczególne zaniepokojenie, wzbu  

dziły  alarm ujące w ieśc i o kata- 
strofalnem  zniszczen iu  zas ie­
wów. Otóż, j*ak s ię  inform ujem y  
niektóre tylko zboża są narażone 
na pew ne n iebezpieczeństw o  
Chodzi tu o 2boża jare, które 
wskutek kilkudniow ego ciepła, 
poprzedzającego m rozy, znacznie 
wyrosły, n ie posiadają  jednak ta ­
kiej odi>omości jak ozim iny. O- 
czjnviście korzeniom  ich nic nic 
grozi, gdyż tem peratura ziemi 
była znacznie w yższa, n iż w atmo 
sferze. N atom iast ciężar śn iegu  
m ógł niektórym  źdźbłom zaszko­
dzić. O czyw iście o żadnej k lęsce  
mowy niem a.

N ieco gorzej przedstaw ia  się  
sprawa jarzyn. W cześnie sadzone 
buraki mogą u lec częściow em u

Zaczęło Się rozw ijać budowanie, do, ły  s ię  one po nocnym  przymrozku . zn ;SZC7jeniu. Spośród ogrodom izn 
mów czyn szow ych , w-zrosły ter pod siln ą  operacją słoneczną, 
pow ażnie in w estycje  przem ysło-! Skutkiem  tego m oże być popęka- 
w e“. n ie tkanek. N aogół jednak ogrod-

In sty tu t Badań K on ju nk tury' n icy n ie przew idują w iększych  
s tw ;erdza zatem , że detezauryza- stra t w ow ocow aniu jabłoni i 
cja  przestała  już odgryw ać swoją grusz. C urzej je s t  z czereśniam i, 
rolę i głów nym  autom atycznym  w iśn iam i, morele m i i_ w ezesnem i, 
m otorem  ponrawy naszej sytuacji  ̂ francuskiem i śliwkam i,
gospodarczej może być tylko ,>rawdónodobni'? ow r-ow ać one w 
w zrost produkcji. O i Ie jednak roku i u* TU'e będą. 
na odcinku in w estycyjnym  sy- ' _P?1iyne sp ustoszen ie w  sadow- 
tuaeja  n ieco się  w I kw artale b. r. h ic tw łe  poczyniły osta tn ie  opady 
polepszyła, to w skaźnik  produkcji śn ieżne, które pokryw ając .tru- 
u leg ł obniżeniu (z 65 3 do 62,3) i raiunem  a liśc ion e  już drze- 
dopicro w  m iarę zb liżania się  se- w a> g a łęz i poł m ały. Nzcze
zonu w iosenn ego  zaczął okazy- gó ln ie w cześn ie kw itnące i deli-
w ać tendencję powrotu do po­
przedniego poziom u, osiągając  
64.7. B iuletyn  tłum aczy to osła­
b ien ie sezonowem  osłabieniem  
produkcji w  tej porze roku, co 
jednak n ie byłobv argum entem  
w ystarczającym , gdyż jak wiado  
mo w skaźniki są układane już z 
wyłączeniem  w szelk ich  wpływów  
sezonowych , dodano w ięc argu­
m ent drugi, m ianow icie, iż u stały  
przejściow e czynniki w zrostu, 
jakie d zia ła ły  poprzednio (n. p. 
w  ożyw ionej kam panji cukrow ni­
c z e j ) .  Z  tego  iednak w ynika, że

katne krzewy, jak np. czerem cha, 
u legły  poważnym  uszkodzeniom . 
Zieleń która w tjnn roku później,

ucierpieć m ogły najw ięcej pomi­
dory, które n ieostrożni nasi o- 
rrodnicy w ysadzają  do gruntu  
zbyt w< ześn ie. Ci, którzy sadzili 
je w końcu kw ietnia, poniosą  
znaczne stratv, gdvż w szystk ie  
pędy zm arnieją.

K W I E T N I K I  I  B A I . K O N Y
Róże zeszłoroczne szkód praw ­

dopodobnie n ie poniosą. W każ­
dym razie trzeba obserw ow ać  
delik atn iejsze pedy i w  razie obja 
wów ich zam ierania, natychm iast  
przyciąć, p rzycięcie pędów  róż 
tegorocznych rów nież m oże się  
przydać. N aw et słabsze krzewy  
w ybijać będą norm alnie. Trzeba  
je jednak staranniej p ielęgno-

O^ccłfi 3 mWnny zł. irinlel
dadżs w p ł y w y  i  t r e m w a j ó w  w  War sz aw ie

W edług prow izorycznych obli- trzech  m iljonów  złotych rocznie.
ezeń różnica w pływ ów  przedsię­
biorstw a tram wajów  m iejskich  
w W arszaw ie spowodu zastoso­
w anej ostatn io  obniżki cen b ile­
tów  zw ykłych, w yn ieść ira  około

pew nienia korzeniom  dostatecz­
nej ilości w ilgoci należy okładać 
ziem ię woKół krzaków m chtm  lub 
nawozem .

R ośliny cebulkowe i k łącze, 
które jeszcze n ie w ykiełkow aly, 
w yrosną norm alnie. N atom iast 
przepadnie znaczna ilość narcy­
zów, irysów  i tu lipanów . Kwiaty  
balkonowe, o ile były już w ysa ­
dzone do skrzynek, przew ażnie  
zm arnieją. Okazało się  zatem, że 
opieszała  reakcja m ieszkańców  
W arszawy na apel ukw iecania  
domów w yjść m ogła na dobre 
kwiatom .

M ĄDRE SZPARAGI

Swojego rodzaju kataklizm , jak  
niektórzy nazyw ają n iespodzie­
w any powrót* mrozów, jest rze­
czyw iście w ydarzeniem  niezw y- 
kłem. Stw ierdzić jednak należy, 
że przym rozki m ajowe nie są no­
w ości?. Notowano je  np. w  1927 
r. Jodnak ich d ługotrw ałość i po­
łączen ie ze znacznem i opadami 
śr.ieżnemi stw arza sytuację zu­
pełn ie nową. Toteż w szelkie roz­
ważania i przew idyw ania, doty­
czące skutków „m aiow ej zimy" 
są  jedynie teoretyczne-

Starzy ogrodnicy tw ierdzą, że 
natura w yposażyła w szelk ie ro­
śliny  w  zdolność p rzystosow yw a­
nia się  do w arunków . T oteż zgó­
ry nie można przewidzieć dokład­
nie, jaka będzie w  każdjnn po­
szczególnym  wypadku reakcja. 
Jeden taki charakterystyczny w y­
padek zauważono przed kilku 
dniam i. M ianow icie szparagi, któ­
re w ciągu ciep łych  dni w  dru­
giej ro łow ie  k w ietn ia  w yrasta ły  
ob fic ie , już na dwa dni przed  
mrozami p rzesta ły  w yrastać i, 
jakgdyby przeczuw ając b liżające  
się  zim no, dosłow nie pochow ały  
się  przed niem  w  ziem ię.

R easum ując nasze inform acje, 
stw ierdzić należy, że dwudniow e 
zim na narobiły sporo kłopotów  
rolnikom  i ogrodnikom , n ie w y­
rządzą jednak znaczniejszych

i pragnęli naw et w yzyskać sto- czaliśm y liczby dotyczące „W spół
sunki polsko - fran cu sk ie dla 
swych celów , nierzadko przyczy­
niając się do niepotrzebnych za­
drażnień po obu stronach. Jed ­
nak ani F ran cja  nie ma żadnego 
interesu bronić panów tego typu 
ani Polska, chroniąc od wyzysku  
sw oje gospodarstw o, nie może li­
czyć się  z tem, te  panowie ei ra 
obywatelam i F rancji i że z fobią  
wszystko, co bedzie w  ich mocy, 
aby jaknajbardziej skom pliko­
wać sytuację Polski na odcinku  
gospodarczym, na którym są rze. 
komo wyzyskiwmni i krzywdzeni. 
Zresztą n ie chodzi tu o k ap ita li­
stów  francuskich , podobnie po­
stępow ał bowiem i p. Fliek. dyk­
tator ..W spólnoty Interesów " i 
jej szef, człow iek lubiący robm 
m iljonow e interesy  cudzym ko­
sztem.

W chodzim y nareszcie w okres 
porządkowania naszych stosu n ­
ków na tem polu i likwidosrania  
gniazd w yzysku Polski. O czyw iś­
cie 'e st to dopiero' początek. ‘ i 
„W spólnota Interesów ", czy „Ży­
rardów" —  to za led w ie drobiaz­
gi w  porównaniu do cafej czy st­
ki, jaka powinna byc i będzie w  
przyszłości przeprowadzona. (Wę 
giel. nafta  itp .).

Że mamy do tego prawo, że 
gospodarka isto tn ie  była rabun­
kowa, a graDież prowadzono bez­
cerem onialn ie z całą bezczelnoś­
cią i cynizm em , św iadczą o tem  
dane liczbowe, N iedawno przyta-

noty Interesów". Obecnie m oże­
my j>odać pewne liczby dotyczące  
gospodarki Zakładów Żyrardow­
skich.

Jak wiadomo, sekw estr sądowy  
Zakładów przygotowuje spraw oz­
danie dla Sądu O kręgowego za  
pierw szy okres roczny sw ej d z ia - . 
łalnośrt po zaw ieszen iu  zarzada  
z ram ienia koncernu Boussaca. 
Pla charakterystyki sytuacji 
dość przytoczyć, że za ten  okrer,. 
jaki obejm uje spraw ozdanie, spoi 
ka akcyjna Zakładów Żyrardów- , 
skich osiągn ęła  ponad m iljon zło­
tych czystego  zysku. Liczba ta 
zyska należyte ośw ietlen ie , j e ż e li; 
dodamy, że przed nom inacją se- 
kw estru w  ostatn iem  4-leciu, od 
1930 do 1934 r., „Żyrardów" no­
tował sta le  olbrzym ie d eficyty , 
które w r. 1934 osiągn ęły  ogrom ­
ną sum ę 2 m iljonów  zł. O czyw iś­
c ie  działały  tu w szystk ie te zna­
ne sposoby z zadłużeniem  zagra­
nicą, Sztucznem w yprow adzaniem  
zyśkuL ź ' jwzedsiębiorstwa. i bez ó*. 
rodatkownnia, ■ ; zyskami; r p o -  
średniem i i t, p.

N ic nie pomoże propaganda, 
judzenia, ani u spraw ied liw ian ie  
się  przeciwko tego radzaju fak­
tom, które m ów ią zbyt wyraźnie, 
iak gospodarowano i jaK w yzy­
skiwano P olskę. Żaden kraj poli- 
trezn ie n iepodległy, który nie  
chce przypom inać L iberii albo 
Konga, n ie m oże pozw ouć 1 go­
dzić się  na tego rodzaju akcję.

Gdyby obniżenie cen b iletów  spo­
wodowało poprawę frekw encji, 
spadek w pływów  u ległby rzecz jzkód, z w yjątkiem  m oże zbioru  
jasna  zm n iejszen ia . .n iek tórych  pestkow ych ow oców .

- -----------------  1 ( .1  P . ) .

B u d o w a  e l e k t r o w n i  w o d n e j
w  R o ż n o w i e  n a d  D u n a j c e m

W biurze dróg wodnych Minister­
stwa Komunikacji odbył się przetarg 
na roboty związano z bndową wiel­
kiego zakładu wodno-eleklrycznego 
na Dunajca, w Rożnowie pod No­
wym Sączem.

W  przetargu wzięło udział kilka 
najpoważniejszych polskich firm, 
częściowo związanych z firmami za­
granicznemu Oferty są obecni.

przedmiotem szczegółowych badai1 
specjalnej komisji bluia dróg wod­
nych, przj udziale przedstawicieli 
Najwyższej Izby Kontroli i  głównej 
inspekcji Ministerstwa Komunikacji. 
Badanie to wymagać będzie jeszcze 
pewne-o czasu. Mimo to jednak — 
iak zapewnia ajencja „Iskra" — 
rozpoczęcie robót budowlanych rut 
nastąpić w terminie przewidzianym.

t  o  m a  p r a w o  k o r z y s t a n i a
7 . n o w y c h  u l g  p o d a t k o w y c h

W w ykonaniu rozporządzeń  
M inisterstw a Skarbu o ulgach  
w sp łacie za leg łości podatko­
wych, w ydane zostało  przez Izby 
Skarbowe doniosłe w yjaśnienie, 
jak stosow ane m ają być ulgi wo­
bec płatników, którzy w  czasie  
od 1 kw ietnia 1934 roku do 31 
m arca 1935 roku ń ie u iścili sum  
różnych przypisanym  im w tym  
okresie podatków.

W płata różnic upraw niając*  
do korzystania z u lg  podatko­
wych dotyczy zarówno podatków  
uiszczonych w  czasie do 1 czerw­
ca 1935 r. dobrowolnie, jak i po­
datków ściągn iętych  na mocy 
egzekucji. P łatn icy , którzy do 1 
czerw ca r. b. uzupełnią różnicę, 
bedą w całej pełni korzystali *
u lg .

O s t a t n i e  t e r m i n y  w p l a t a n i a
c z e s n e g n  n a  w y ż s z y c h  u c z e l n i a c h

N a w yższych  uczelniach w y­
w ieszone zosta ły  obw ieszczenia  
w spraw ie ostatecznego term inu  
w płaty  czesnego za rok akadem i­
cki 1934-35 pod groźbą sk reśle­
nia z album ów. P oniew aż na U- 
n iw ersytecie i P olitechn ice m inę­
ły  ju ż term iny w płacan ia  drugiej 
raty, czesne przyjm owane będzie 
za dodatkowemu opłatam i mani- 
pulacyjnem i i w pisowem  w w y­
sokości 40 zł. Studenci, którzy  
chcą uzyskać zw oln ienie od o- 
p łat karnych, m uszą sk ładać po­
dania do M inisterstw a O św iaty

w  term in ie nie przekraczającym  
jednakże 10 maja.

L i s t y  lo tn ic ze
i  p o l a l i  d o  M and iuKO

N aw iązana została pośrednia  
kom unikacja pocztowo - lotnicza  
pom iędzy Polską a nowem pań­
stwem  Mandżuko. L isty lotnicze  
do Mandżuko ekspediow ane są za 
pośrednictw em  Sow ietów , badż 
też lin ij japońskich.


